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|, ^ WiaDomości KRAJOWE 


Kilka uwag nad ostatnią rewolucyą Polską. 


-i wóy. 


Pais 


(Dokończenie.) 

W ogólności w Polsce okazała się handlo- 
wa i przemysłową czynność , którey wprzódy 
nie znano, a każdy, dobrze myślący; Polak cie- 
szył się, widząc „jak świetne postępy okaznie 
iego oyczyzna, w zawodzie pomyślności narodo- 
Miasta i wsie podniosły się z gruzow, lu- 
dność wzrosła z zagziwiaiącą prędkością. Licz- 
ba mieszkańców Warszawy w krótkim czasie po- 


. większyła się od 100,000 do 150,000 dusz, nie 


licząc w to woyska stojącego garnizonem. Sto- 
lica ta widocznie upiękrzała się, tak, iż człowiek, 
który nie był przez dwa lata w Warszawie, nie 
mógł iey poznać.: widział on wspaniałe gma- 
chy tam, gdzie przedtóm były chałupy lub wa- 


dącę się lepianki; piękne place, w mieyseach,, 


przez które wprzódy nie można było przecho- 


dzić bez zgrozy, a wszędzie czystość i porządek, 


których pierwey nie przestrzegano w tém mie- 
ście. © Drogi, po których przez trzy pory roku 
iezdzić nie można było, zamieniły się, w więk- 
Szer cześci Polski, w wyborne szosse, w niczóm 


_ Bieustępuiące naylepszżym drogom włoskim. Je- 


dnóm słowem: widok całego kraiu znpełnie, iak- 
by czarodzieyską władzą , odmienił się i waba- 


„ dzał w sąsiednich kraiach powszechne  zadzi- 


wienie, 


Traktat handlowy, zawarty między Cesar- 


stwem ,Rossyyskićm a Królestwem Polskićm, na- 
„der dla ostatniego korzystny, nie mało przyłożył 
Się do tego, bez przerwy wzrastaiącego, pomyśl- 
nego bytu. Traktat ten, do takiego stopnia sprzy- 
'lał przemysłowi narodowemu, a szczególniey BL. 


brykom sukiennym, dla zewnętrznego handlu z. 


ossyą , Że te w krótkim czasie nadzwyczaynie 
się pomnożyły. Zaledwo upłynęły dwa lata, a 
Polska wyprowadzała iuż do Rossyi więcey 
30,000 postawów sukna, Tysiące familiy nie- 
mieckich rękodzielników przeniosły do Polski 
wóy: przemysł i zaludniły naśze miasta. Hodo= 
wanie owiec cienko-wełnistych pomnożyło się 
1znacznię się ulepszyło, tak, Że właściciele nie- 
ruchomych maiątków znaleźli w tey mowey ga- 


ai gospodarstwa wieyskiego ulgę i wynagrodze- 


É do tego 
| re oĉywiał 


nie strat, pochodzących z upadku handlu zbo- 
Żem, który przedtóm iedyném był źrzódłenkich 
dochodów, e sc: ŻY 
„Pobyt w Polsce woysk rossyyskich, które 
pobierały pensye iedynie z summ, przywożonych 
3 Rossyi, przykładał się także wiele do wzrostu 


| pomyślnego stanu miast, a szczególniey stolicy. 


- gika półków Gwardyi Rossyyskiey i licz- 

SĘ, rozłożony w Warszawie, sprowadzały 

iały p comno summy pieniężne, któ- 

> sę każdy drobny przemysł, wśpiera- 

iący handlowe zakłady i wzbogacaiący: wielką li- 
y d 


| A ENBEN T ae E SETE 


, czbę mieszkańców. 'Ta okoliczność , wspólnie 


z korzyściami naszego handlu z Rossyą, iest przy 
czyną, Że teraz z brzęczącey monety w War= 
szawie, widzieć tylko można same prawię ruble 
rosgyystje. 4 | 
Przydać ieszcze do tego należy, Że miesz- 
kańcy Królestwa Polskiego płacą daleko mniey, 
podatków, a niżeli mieszkańcy wszystkich kra= 
iów sąsiednich; Że karność w woysku polskióm 
ściśley iest przestrzeganą, ą niżeli była wprzódy; 
Że woysko lepiey iest ubrane iregularniey po- 
biera płacę. Nigdy obywatel lub teź rolnik nie ` 
byi tak dobrze zabezpieczony od gwałtu ze stro- 
ny Żołnierzy. Nie tak bywało za ulubionych 
rządóww Napołeóna, kiedy duch woyska był ta- 
ki, że nazwisko mieszczanina , obywatela , było 
prawie krzywdzącym wyrazem ; kiedy dowódz- 
cy półków używali po prowincyach dyktatorskiey 
władzy, i bezkarnie uciskali znakomitszych oby- 
wateli. ; s 
Żyląc w obcym kraju, nić mam pod.ręką 
wszystkich materyałów, potrzebnych do skreśle= 
nia całkowitego obrazu Polski, ido wyrachowa= 
nia t u, dzieystw, które Dolacy winniez Wskrze- 
sicielowi swoiemu, GESARZOWI ALEXAN= 
DROW Li JEGO NASTĘPCY, teraz PANUJĄCE» 
MU MONARSZE. Pisząc tenartykuł, wspierałeń 
się tylko na moiey paimięci,a przeto musiałem prze- 
stać na rzeczach głównieyszych i na tych, com dow 
brze pamiętał. Zostawiaminnym,lepiey świadomym, 
wystawić, ten przedmiot ze wszystkiemi szcżegó- 
łami i zrobić książkę, która mogłaby być weale . 
korzystną, poprawiając w wielu względach po- 


wszechną opinią. Przestaię na tém, że Żwróci- 
łem uwagę na wypadki godnieysze uwagi. Je- 


stem Polak, a przeto nie iestem w stanie mówić 
o okropnościach , które sprowadziły warszaw- 
ską rewolucyą. a, 

Kiedy wieść o niey doszła da moiey wia- 
domości, rozum móy nie pozwalał temu wierzyć, 
iżeby się przekonać © rzeczywistości tegó wy- 
padku, musiałem razy kilka przeczytać fatalną 
gazetę, w którey opisane były szczegóły tey prze- 
miany. Jeszcze 1 teraz, kiedy o tém myślę, za~ 
wsze mi się zdaie, Że mnie dręczy sen straszliwy. , 

Będąc nię dawno świadkiem powszechnych, 
szezerych uniesień przy Koronacyi MONAR- 
CHY, przypominając, lud warszawski , który z 
radośnemi okrzykami cisnął się około Królewskie- 
go poiazdu, prawie niosł narękach swoiego K RÓ- 
LA; iak mogłem sobie przypuścić, Że tenże sam 
lud, uzbroił się przeciw temuż MONARSZE, i 
zabiia JEGO Jenerałów? Jak mogłem wystawić 
sobie tę okropną odmianę, kiedy od tego czasu 
nie zaszło w Polsce żadne ważne zdarzenie, Ža- 


dne przez Rząd nie były przedsiębrane takie 


śrzodki, 


, któreby mogły posłążyć za pozorną przy- 
czynę do powstanią?. 


` 


Teraz nawetieszcze przekonany iestem,ż6 więk- 
sza część mieszkańców Królestwa Polskiego przy 
znaie dobrodzieystwa, złlane na nas przez NAY- 
JAŚNIEYSZĄ 'Eamilią , którey „przysięgaliśmy 
na wierność; i Że sam tylko szał rewolucyyny, ta 
moralna cholera, grassułąca w Europie, przy- 
wiodła ich do zapornuienia świętey swoiey po- 
winności, i do utraty nieocenionych korzyści 
swoiey Qyczyzny. | A pa i 

~ Wykładaigc te myśli moie, mocńo iestem 
przekonany, Że ci z moich spółrodaków , któ- 
rzy ten artykuł czytać będą, iakiebykolwiek 
zresztą były ich szczególne mniemania, często bę= 
dą musieli pomyśleć sobie w duchu: „tak isto- 
tnie! on mówi prawdę.” 

Lęcz, powiedzą zwolennicy rewolucyi: by- 
liśmy prześlądowani w naszych patryotycznych 
uczuciach, trwożeni systematem nieufności, który 
nas poniżał.Jak że! Możnaż powiedzieć,że Roąd,sza- 
nujący nasze oyczyste pamiątki, chciał nasponiżać! 

| Na dowód tego służyć mogą honory; oddane 
 pamiątce . bobątóra nowszych czasów naszey hi- 
storyi, Mięciu Józefowi Poutatowskieniu. Pomnik, 
jemu wzniesiony; działa przysłane z //arny przez 


CESARZA NIKOŁATA L, dlauczczenia pamiątki: 


Itadysława LF", poległego pos murami tey twier- 
„dzy. Fa się przedstawia zdarzenie , któsć powin: 
no zasmacić każdego uczciwego Człowieka, i ro- 
zedrzeć serce każdego dobrze myślącego: Pola- 
ka, Czytałem niedawno w iedney gazecie pcl- 
skicy (Powszechny Dziennik Kraiowy, N. 342), że 


(z tych dział «utworzono oddzielną bateryą ; abys 


- strzelać do tych z poddanych Cesarza i Króla, któ- 
rzyby pomyśleli o obronie praw JEGO. Myśl ta, 
tak iest buntowniczą, tak iest nikczemną, tak lno- 


èno oburza wszelkie uczucie szlać hetnościj away usiłowańhersztów” wysławioney rewoa ] Uaydy p) 


stoyności; Że ludzie, którzy teraz Są przysterze 
Rządu Polski, powinni byliby odrzacić ją 2 gnie- 
wem i pogardą. Jestem Polak, i mocno mię to ża- 
smyca, Że myśl ta stała się głośną: ona napiętuowała 
niewygładzonem piętnem narodowy nasz charak 
ter. Lecz ustęp teh odprowadził mię od głównego 
przedmiotu. | sg 
Hersztowie rewolucyi uskarŻaią się na tay- 
ną policyą; lecz czyż nie sami: oni dali powód do 
jey ustahowieńie, i okazali, że ona koniecznie iest 
potrzebną, z przyczyny tworzenia się potaiemnych 
towarzystw i nieastannie rodzących się spisków? 
Gzyż nie mieliśmy swoich Karbonarów , swoich 
studenckich zgromadzeń (Burschenschaftenj? 9. 
'Przylóm tayna policya miała tylko dozor 

nad niektórenii klassami ludzi niespokoynych, i 
bynaymniey nie trwożyła spokoynych Miesźkań- 
ców. Ten, ktovżył w ostatnich czasach w Polsce, 
lub miał tylko stosunki z tym: kraiem, nie może. 
czytać bez głębokiego, gniewu okropnych , bik= 
czemnych fałszywych wieści, które rozszerzają 
paryzkie gazety, za pomocą swego przemyślnego 
dowcipu lub godnych korrespondentów war- 
szawskich. Odeprzeć one byłoby'zapewne nie tru- 
dno , lecz nacóżby się to przydało ? Znaczyłoby 
'to wziąć się za pracę Penelopy, Gazety. te starai 
się tylko wzburzyć umysły,łakiemikolwiek śrzod- 
kami, i obudzić nienawiść do wszystkich Rządów, 
do wszelkiey władzy: (albowiem nieporządek, niey 

. pokoy wewnętrzyry i rozruchy, są iedynemi ich 
Żywiołami, «w których mogą Żyć i używać po- 
_myślńego bytu), i dlatey przyczyny stale onitrzyz 
maią się swego sysiomatu wyklinania, i im wszystko 
čo iedno , ozy artykuły ich są odparte lub nie, 


€ 


,Starezyć roboty tysiącom rąk, które próźnują , 


| 


Dziś dowiedziono iednego: fałszu , ńazaiutrz k 
tów iuż drugi , Żeby zapomnićć o wczorayszym, 
Naylepszym dowodem tego,że GESARZ, 
sądząc po prawości Swego dzieła i po dobrych 
Swoich zamiarach , oraz polegając na wierności 
Polaków, nie okazywał narodowi ńaymnieyszey 
nicufności, może służyć ito, że on utworzył i zo- 
stawił w Polsco woysko, zupełnie narodowe, do- 
wodzone iedynie przez polskich oficerów, z któ- 
rych większa część służyła pod Ndpoleonem, i 
. powierzył temu woyska broń i rynsztunek, które 
Stanowią Pak» siłę rewolucyyną. : l 

Nigdy szlachetne vanfanie nie było tak o=. 

( kropnie zawiedzione: Żaden Monarcha nie był tak | 
źle wynagredzony za swoie dobrodzieystwa 1 zad 
wspaniałość dla luda, podbitego mocą oręża. + | 
| Przyznaycie się, panowie, polscy rewolucyo- | 
piści, Że powstaliście, nie na skutek ugnębienia, i 

;lecz przez sympatyą do francuzkiey rewolucyi! 

Przykład tey rewolucyi wzbudził w was chęć 
do iey naśladowania , a odmiana w Belgium do- 
dała wam śmiałości. Lecz wy, ludzie oświęceni 

i dobrze Życzący, którzyście zostali wciągnieni 
przez «poruszenia rewolucyyne! pomyśleliścieź o 
następstwach ztego, co czynicie? Qzyście zmie» 
rzyli.głębokość tey przepaści, w którą wtrąca | 
cie swoją oyczyżnę? Zastanowiliścież się nad tóm, 
Że łatwiey burzyć, iak wznosić, Że łatwiey zni=, 
szczyć pomyślny byt Królestwa, niż go przywró* 
cić? Gzyż nie macie przed oczyma smutnegó 0% 
brazu następstw tych rewolucyy, które haślado= ń 
wać chcecie? Nie widzicież, że Belgium strącone. 
zastało z wysokiego stopnia bogactw w głęboką 
przepaść ubóztwa ? Czyż nie widzicie, iak źrzós | 
dła pomyślności wysychają, pomimo wszelkich 


nuiących teraz we Francyi? Jaką korzyść przy” | 
niosła, dla społeczności ostatnia rewolucya, pod 
względem fizycznych lub moralnych iey potrzeb? 
Dla którey klassy ludu iest ona pbłyteczną? Na 
to, odpowiem słowami iednego francuzkitgo WYS 
- dawcy gazet. „Dla kogo korzyść? dla adwokatów; 
którzy otrzymuią mieysca, dla ekzekutorów, któ- 
rzy okazują prostesiacye wexlow, idla aakcyo= 
nistów, którzy przedaią z publicznego tańgu maiąte- 
ki nieszczęśliwych. ' ; f ' k. 
— Nie widzicież, kochani moi współrodacy, 28. 
Francya walczy teraz z bezrządem; że Rząd ta- | 
meczny wyczerpnął wszystkie Śrzodki, aby do= 


z pówodu rewolucyi, i grożą niebezpieczeństwem 
dla osób i maiątkow? Czyż nie widzicie, że trze% 

ba teraz trzymać pod bronią 100.000 gwardyi na= | 
rodowey, Żeby zachować porządek i pęskramiać 
porywczość samowładztwa — ludu? I ten czas wy” 
bralidcie wy na to, aby przenieść na Polską zie” | 
mię zgubne nasiona, które zrodziły wszystkie te 
nieszczęścia! I wy chcecie wskrzesić waszą oy” 
czyznę, potrząsaląc pochodnią, która ma tonnid 
cić powszechny pożar ! Nieszczęśliwa nyczyznog 
Czniąca, iuż i teraz skutki rewolucyi, które w 
kilka doi pozbawiły wszystkich żrzódeł pomyślne? 

go bytu.piękną obiecniących przyszłość, nieszezę”. 
śliwa oyczyzno!' O jakże daleko byłabyś szczę” | 
śliwszą, gdybyś w łonie swoióm nie miała tak 
wielu zapalonych patryotów : (P,P.) 


„Sankt-Petersburg dnia 18 maia. 4 
"W przeszłym miesiącu kwietniu, odbył się | 
w tuteyszey stolicy examen uczniów szkoły ięzy” 


L 


: CCM i Fox 
kow. wschodnich, zosiaiącey przy ministeryunt = Postanowienie królewskie, poprzedzone Paa 
spraw zagrapicznych, w przytomności licznego ze- portem ministra spraw wewnętrznych, zawiera, 
bravia znakomitszych osobi oryentalistów. Posie- iż minister woyny upoważniony iest do oddania 
dzenie zostalo otwarte mową w języku francuzkim, pód rozporządzenie ministra spraw wewnętrze 
w którey P. Professor Charmoy, zdawał sprawę nych, woiennego rynsztunku; potrzebnego do wy“ 


/ skreślił obraz dobrodzieystw 


z nauk i z postępu zakładu, w ciągu upłynionego 
roku szkolnego. 
*Wspomniawszy pomyślne powodzenie kilku 
uczniów ley szkoły, z których dway mieli zaszczyt 
służyć za tłumaczów Jego Cusanskrzy Mości, ie- 
den w czasie oblężenia: /Varny, drugi przy uro- 
o ezysićm przyięciu Xięcia Chosrew-Mirzy, mówca 
i ; 3 , które ta szkoła 
winna sest szczodrobłiwości NAYJAŚNIEYSZEGO na- 
"szego MoNaRcay 
wspaniałomyślności zmarłego radzcy taynego dta- 
lińskiego, : 
Examen rozpoczął się od czytania niektó- 


,gorłiwośei iey Dyrektora, oraz, 


ćwiczenia w strzelaniu gwardyi narodowey. 

— Roboty około obwarowania Paryża, są luż 
prawie nkończone na prawym brzegu; składać się 
one będą z wału naokoło, dla prostey obrony, i z 
okopow przeznaczonych do bronienia główniey- 
szych, przystępów, do miasta. 

— Ostatnie wiadomości z Zurynu donoszą,” że 
Król Sardyński, Karol- Feli, był cale. niebezpie= 
cznie słaby. Monarcha ten chciał przyiąć po- 
wtórnie sakrament ostatniego pomażania, lecz nie 
okazał Żadnego przytomności znaku, gdy mu go 
tdzielano. i 

~— Jenerał Schneider , iest iuż bliski wyiazdu 


- rych wyiątkow w iężykach perskim, arabskim do Francyi. "Twierdzą, iż P. Schneider zapęwnił 


` niach dyrai-kich i Syberyi zsachodniey , 


i tureckim, których, potóm dtezniówie czynili gram- 
matyczny i logiczny rozbiór. PP. Popow i Szpic- 
„nagel mieli mowy w ięzyku perskim; Mirza- 
LDżaffer Topczybaszew, professor adjunkt, pro- 
wadził z kilką aczniami rozmowę w tymże ięzy- 
ku; P, Guń, uczeń tey szkoły, miał mowę w ię= 
zyku tureckim , którą poprzedziły w tymże ięzy- 
ku rozmowy; dowodzące postępu uczniów, nako- 


niec posiedzenie zamknięte zostało trzecią mową 


W ięzyku perskim, mianą przez P. Pietraszew- 


skiego, także ueznia. Wzory kalligr= ficzne, dzie. Xięcia Oranii, 2) 


uczniów odznaczające się p ęknośćią charak- 
teru, jako też wytwornością kolorowego rysunku; 


którym były ozdobione, otrzymały sprawiedliwe. 


Pocha aly Zgromadzenia. 4%, 
= W ciągu 1830 roku, wydobyto w  kopal- 
r następną 
iluść złola i platyny:. | 
OZ "" Złoto. r 
w kopalniach rządowych 450 pudow, 27 Funtów, 
R "54 i 23 zołotn, 
W kopalniach należących 4 
~ do osob prywatnych, 204 pudow , 17 funtow, 
. „59 32 zołotnikow. 


„W ogóle wydobyto 555 pudow,5 funtow, 18$$ eołot. 
PROEL A Platyna. | | 
W kopalniach rządowych: 4 pudy, 15 funtow, 
A) 5855 zoiotn. 
W. należących do osob „ej 
Prywatnych, 190 pudów, 25 funt. 3743 zołotn. 
TAE E ETE SKA EE EORI 


wW ogóle wydobyto io. pudow, 1 funt, $g zoiot. 


Eeo i AJM.) 
ERANOYA. 
Paryż dnia 18 kwietnia. 


Do zobowiązań, przyiętych przez rozmaite. 


5 
wok departamentowe, ozłonkowie towa- 
danie 3 Kaucluzy, przydali obowiązek przysła- 

„| Wszelkiemi, iakiemi tylko można, spo- 
sobami > do utrzymania porządku i pokoju we- 
AE departąm: ntu, mianowicie pracując sami, 
1 dostarczając pracy robotnikom, przez opatrywa- 
MALY obrębie iza granicami stowarzyseęnia, pie- 
AE e A IE w naturze , „aby tym spo- 
pie 0) wać klassę ludzi ubogich, aż do 
r 059 pokoji. 8 EE 
wybuchły zdięć w depsrtamencie Herault, 
; zmuszoną ik rozruchy : zwierzchność 
sto: igatawr stanie obiega; e $00 $ółnierzy, Mia- 
r oblężenia. s 


m ad * 


u Prezydenta Grecyi, ważne korzyści dla Frana 
cuzów, którzyby przemysł swóy przenieśli do te« 
go kraje. AJAS.P.) 


u > 


Sprawy NIDRRŁANDZKIE. 
Bruzrella dnia 24 kwietnia. 

Sprawa półkownika Borremans, rozpoczęła 
się dhia 19; z rekwizycyi prokuratora okazuie się, 
że trzy są punkta iego obwinienia: 2) iż spiknął i 
$ię na wywrócenie Rządu i przywrócenie władzy 
iż nie doniosł o spisku, utworzot 
nym w Gandawie przez Grćgoira, o kiórym wié- 


dział; 5) iż otrzymał pieniądze na przywrócenie.. 


władzy Xiycia Oranii, a nie uwiadomił o tém 
Rządu, Przy wyyściu swoióm zizby sądowey, dla 
powrótu do więzienia, półkownik Borremans był 
napasiowany od ludu, który ciskał kamienie do, 
iego poiazdu; półkownik pisał do Regenta, pro» 
sząc, aby proces iego odbywał się w więzienia, 
iżby nie był narażonym na podobne napaści. Zwiąs 
zek belgicki wydał odezwę do mieszkańców Bru- 
welli, wzywaiąc ich, »żeby nie zgwałcili praw; 
pod których opieką półkownik Borremans zosta» 
ie. Jednakże był znowu napastowanym dnia 20, 
chociaż przebrany był w suknie cywilne i 
eskortowany od gwardyi mieskiey. Jenerał:an- 
dytor skazywał oskarżonego na.utratę stopnia i 
na karę śmierci; lecz prezydent sądu, po wysłu- 
chaniu obrońców „Forremąansa, oświadczył, iż 
rozprawy iuż się ukończyły, i że wyrok natych= 
miast po iego zatwierdzeniabpyzez Regenta ogło- 
szonym zóstanie. — Pospólstwo podobno miało za- 
miar zrabować dom oyczyma półkownika Borre- 
mansa; lecz zamysł ten przewidzianym został przeź 
czuyność gwardyi mieskiey. t ; 

— Komitet towarzystwa handlowego antwerp= 
skiego; posłał do Rządow belgickiego: i francuz 
kiego, oraz do Kongressu Londyńskiego prośby, 
w których uala się na rozporządzenia nowego 
aktu żeglugi na Renie, które są wcale nieprzy= 
iażne dla handlu Antwerpii. 

— Komitet sledezy, wyznaczony przeż Kongres, 
wysłał dwóch z grona s ojiego członków, dla po~ 
wzięcia na Mmieyscu wiadomości o przyczynach i 
sprawcach rozruchow, które zaszły w.wielu mia. 
stach; ha skutek tego, P. fobaulx ma się udać- 
do Antwerpii, Bruyes i Ypres, a P. Duval do 
Gandawy. (JËS PY nsi 

‘Haga dnia 25 Ñwietnih, i 
J.K. W, Xiążę Fryderyk, mieszka ciągle w 
ŻE (5) 


A 


p 


'Bredzie, gdzie Zaymnie się naywyższym zarządem 
spraw woyskowych. Wielkie obróty, które woy- 
sko nasze ciągle odbywa, stosiią się do nowego 
podziału iego na dywizye i brygady. VVoysko zda- 
ie się zaymować stanowisko iak do boiu: tym 
sposobem pierwsza dywizya tworzyć będzie pra- 
we skrzydło, a trzecia lewe. Linia przez nie za- 
ięta iest bardzo rozciągła; lecz woysko otrzymu* 
ie ciągłe posiłki, i wśpiera się na trzech cel- 
. nieyszych fortecach, Berg:op-Zoom , Breda i 
Bois-le-Duc, położonych ma pierwszey linii for- 
tyfikacyyney. Ponieważ linia woienna została roža 


ciągniętą, przeto wieś Gross-Zundert, która zo% przeź 


stawała wprzódy za tą linią, zostałą także przez 
` wasze woyska zaiętą. 

— Flota holenderska na Skałdzie składasię tea 

raz ziednego okrętu liniowego godziałowego z 750 
ludźmi osady, z 3 fregat S6działowych, każda ż 
250 ludźmi, 6 korwet zawieraiących w ogóle 160 
dział i 860 ludzi, 2 bombardy , z których każda 
ma 22 armat i 120 ludzi, 6 statki parowe 252 ar- 
matami i 191 ludźmi , i 28 szalup kanonierskich 
ze 120 armatami i 720 ludźmi; ta flota zawiera 
w ogólności 651 armat, po większey części wiel- 
kiego kalibru , i 4600 ludzi. Prócz tego, w tey 
chwili uzbraiaią w Texel 2 okręty liniowe o 54 
działach i 700 ludzi osady; które połączą się z 
flotą na Skałdzie. (J.d.S.P.) 


SPONIAREKU| OWO 

- Siła zbroyna Związku Niemieckiego skła- 
da się teraz z następuiących woysk: 1szy, egi i 
5ci korpusy woyska Austryackiego maią g4,822 
Żołnierzy; śty, 5ty i 6ty Pruskie 79,254; 7my 
Bawarski 55,600; 8my Wirtemberski, BRadoński 
i Hessen-Darmsztadzki 30,159; gty Królestwa Sa 
skiego, Hessen-Kasselski i Nassauski 21,718; 10ty 
Hannowerski, Holszteyn-Lauenbarski , Meklem- 
burg-Szweryński i Strelitzki > Oldenburski, Lu- 
bekski, Bremeński i Hamburski 28,038; ity 
rezerwowa piechota: woysk Saskich, Xięztw An= 
haltskich iinnych małych Xięztw, oraz Frank- 
fortu nad Menem 11,566 żołnierzy. W: ogóle 
całego woyska iest 502,484. (J.d.S.P.) . 


H1iszPANIiA. 
Madryt dnia 3 kwietnia. 

Dwór wyiechał dziś do Aranjueż, gdzie ma 
zabawić aż do miesiąca czerwca, . Nieustaiąca 
komissya woyskowa została ulworzogą pod pre- 
zydencyą brygadyera Don Francisco Hano. Od- 
“kryto w górach między dolayi keiou Leonu 
i Asturyą, kopalnie cyny, których ruda wydaie 
7o do 80 procentów cyny, a 6 uncyi srebra na 
kwintale. Od 1824 roku, roboty w kopalniach 


hiszpańskich uczyniły nadzwyczayny postęp pod `; 


administracyą głównego : dyrektora Don Fausta 
de Elkuqar , męża nader czynnego, który kie- 
rował przez lat trzydzieści robotami w kopal- 
niach mexykańskich. (J.d. S.P.) 


w ŁO c RY. >- 
Liworna dnia g kwietnia. 
Dzisieyszego poranku, 70 zbiegów wypłynę- 
ło do Marsylii, Na skutek rozkazu, otrzymane= 
go pozawczora wieczorem „ieden batalion pie- 
-choty ikilka dział artylleryi, posłano wczora na 
wyspę Elbę, Powiadaią, że powodem tego iest 


RR O OW 


* 


*óbecność na Korsyce kilkudziesięciu wygnańców 


włoskich, ze strony których obawiaią się, aby 
nie uknowali iakiego zamachu, przeciwko wy- 


spie Zdbie, , (J.d.S,P.) M 


Rzym dnia 16 kwietnia. 

Gazeta Digrio umieściła dzisiay edykt se- 
kretarza Stanu, Kay tynała Benvenuti, zawieraią- 
cy utworzenie. komissyi cywilney i komissyi, 
woyskowey, dla sądzenia tych, których główna 
dyrekcya policyi wymieni, iako sprawców po- 
wstania, teraz przytłamionego; występni, badani 
tę komissyą, nie będą używali dobrodżiey- 
stwa, służącego tym, którzyby się schronili w roz-- 
maite poświęcone mieysca. Komissya cywilna 
zasiadać będzie w „nkonie, a Komissya woienna 
w Rzymie. Artykułem 3 edyktu rozpuszczaią się 
wszystkie oddziały woysk, które były rozłożone 
w prowincyach, które podniosły rokosz. 

— Taż sama gazeta zawiera następuiącą 
notę, która doń przesłaną została przez ieneral- 
nego konsula szwaycarskiego: , Wiele gazet twier= 
dziło, że kawaler Eynard posłał Polakom 50,000 
franków. Wiadomość ta iest fałszywą. Pomie- 
niona summa przeznaczoną żostała Seymowi 
Szwaycarskiemu, nie zaś Seymowi Polskiemu, dla ` 
rozdzielenia iey pofniędzy ranionych i rodziców 
tych, których synowie poledz mogli w obronie 
ieutralności Szwaycaryi, oyczyzny P. Æynard.” 

ma (J.d.S.P.) 
WiapoMości RozmaiTeE. ; 

W İndyach znayduże się sekta religiyna, któ* 
tą ma wiele podobieństwa do sekty Kwakrów A 
Angielskich. Zwolennicy iey nazywają się Sauds. 
Wszelkie ozdoby i wszelki lekki ubior ściśle U / 
nich iest zakazany; nigdy nie przysięgaią, i wolni są 


-od przysięgi nawet u sądu, gdzie proste ich twier=. 


dzenie jest ważne. Delhi, Agra, Dźżayapons, Farr- 
khaenbad są celnieyśzemi przez nich zamieszka” 
nemi mieyscami, lecz są też rozsypanii po wielu 
innych mieyscach tego kraju. 

<a W dziele, wydanćm w roku 1898 przez 
P. 4. Thurnbull Christie, Lekarza zostaiącego pizy 
rządzie /Madraskim, twierdzi on, wedle własnych 
postrzeżeń, czynionych w. ciągu 1825 i 1826 r 
że główna przyczyna choroby, zwaney cholera 
tnorbus,bieczeswóy początek w systemacie musku- 
larnym. i ` À 

— Sławny Lais, ieden z nayznakomitszych 
artystów królewskiey akademii muzyczney i pro= 
fessor konserwatoryum, umarł niedaleko Nantes, 
w Ingrande, gdzie przemieszkiwał ińż od lat kilku. 

— Doktor T. Horsfield i P. R. Brown wy- 
dali nowe dzieło pod tytułem: Plantae Japonicać 
Rariores. - as 4X i A 
— Donoszą, Że wkrótce wyydzie teorety- 
Czny i praktyczny dykcyonarz handlu i żeglugi 
przez professora /Mac-Culloch. 

— Ogród botaniczny: w Montpellier posiada 
amerykańską cebulową roślinę, zwaną Arracachó 
esculenta, która iest równie użyteczną,iak kartóflay 
a bardziey od niey ułytecznieyszą w krająch po⁄ 
łudniowych. Winniśmy tę użyteczną rl P. 
De Candolle, ż Genewy. Została mu ona przysłanj 
przez iego przyiaciela, Doktora Vurgas z Carat” 
eds. Zwierzchność wsżelkich dokłada starań d0 
iey rozszerzenia, żeby, iak tylko można, nayry” 


chley stała się gałęzią uprawy rolniczey. (J.d.S.P.) 
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DODATEK DO GAZETY KURYERA LICEW 


Pilne dnia 27 Maja v. s. 1811 roku. 


Łicytacya. 
1 ód Litewsko-Wileńskiego Guhernialąe- 
go Rząda ogłasza się: iż na zaspokojenie naleźą- 


- cego się za kontrabandne towary uzyskania: 2 


Żydow leki Josielowioza Rubina, i Bereła Josie- 
lowicza te kże Rubina, oddane na licytacyą dre- 


wniane dómy ich na murowanych fandamen-' 


tach , w Wilenskiey gubernii w mieście Tel- 
szach położone , ocenione pierwszy 1200 
rub. a oslatui 800 rnbli assygnacyami, do 
kupna których, życzący zechcą przybyć do 
tego rządu dla targow ma naznaczone terminy, 
pierwszy” logo, drugi 12go dnia następuiącego 
moa sierpnia, a trzeci i ostateczny wé trzy 
miesiące od dnia pierwszego wydrukowania, 
iakie poźnioy w Sankt-Petersburskich lub Mo- 
skiowskich gazetach arobiono będzie. Maia 23 
dnia 1851 roku. Sowietnik Lunin. 
Sekretarz Kowalenok. 


(316) Naczelnik Stota Parzycki: 


Areńnda. 
1 Sąd Główuy Wileński w Departamen 


cie 2gim zaymuiąc się rotbieraniem sprawy 


konkarsowey kredytorow i pretensorow ze 
szłego Kuchmistrzą i synowoa iego Senatora O- 
gińskich, a w tym aostaiąc, w kolei prawnoy 
ostatecznego obrachowania possesorow zastąw= 
nych; addytamentowę dopłatki wnosić obowią- 
zanych, gdy tak od nich teyże dopłatki, iako 
też od administratórow i arendownych pośse- 
torow należnych pieniędzy, ani też rachunkow 
mimo kilkokrotne przedpisania nie otrzymuie 

ouiż powesorowi, oraz administratorowie za 


- apłynicuiem duia 25 apryla ekonomicznego ter- 
minu na possesyach tychże i administracyi nie 


są utwierdzeni, dla tego Departament postano- 
wił wszystkie te maiątki wypuścić ptzez licy- 
tacyą W areudę, iakowa licytacya przewodzić 
Bię będzie w Departamencie dnia 10, 11 i 0- 
statecznie 12 następnego innii miesiąca; w tych 
zatym tetminach życzący licytować, maià się 
iawić w- Sądzie Główaym z prawnemi solen- 
nościami; maiątki zaś do licytacyi są następne: 
Wileńskiey gnbernii, w powiscie Oszmiańskim 
Zalog z attynenoyami, Nowopol i Ponjzie, aw 
Zawileyskim Hrozdzienica ʻi Mińskioy gabernii 
w powiecie Wileyskim , miasteczko Mołodecz- 
NO , oraz folwarki: Poniatycże , Prady , Wie 


Wiory, Helonów i Kaszewniki. 1851 maia 25 d: 


Sowietnik i Kawaler Dominik Witanowski. 
Sekretarz. Dobrzański. (51 7) 


RYSA Uwiadomienie. o. 
TRS Kair Maurycy. Pismo M. L. P. De Jaśsieu. 
aa p nagrodą przez Towarzystwo Królew- 
Ion; rancyi do ulepszenia więzień,  Pitreło- 
RBA dna, Wincentego Karczewskiego, wyszło 
ki u; znaydąje się w xięgarni. W. Zawadz- 
„go i u tłómagzą miesżkaiącego przy ulicy Za: 
520, cena oxemplarza opra- 
CERY, papież kop; et. bo. (515) y F 


Lie 

Obligi zgubione, i ` 
bione zostały z z PieSiĄ maia około południa; zgu- 
wraz z iune y w Wilnie w przechodzie kilku ulic 
ublickieg,PzPieramij dwa obligi od W: Adolix 
SKBII ise PAP R. 1830 apryla 25 wydane ; ieden na 
ireDr. koo JP. Józefowi Jocherowi, drugi na 

Wt „az 


SKIEGO N. 65.07 


rub,srebr. 1ooo, JP. Adamowi Jocherowi służące, 
oba z terminem oddania wespół 2 procentem w dniu 
25 apryla rokn bieżącego i ewikcyą na majętności 
Polesia w gubernii Wileńskiey Pawiecie Zawiley- ` 
skim położoney, czego świadkowie J W YV. Delegat 
Józef Szumski i Konstanty Masłowski b. Prezydent 
Ziamski Zawileyski. Ktoby takowe- obligi znalazł: 
uprasza się o oddanie do Redakcyi Gazety Kuryera 
Litewskiego. (515) REN ZE. 

Wolno drukówać Poliomeyster Katkówiki: 

ŻY ezwanie. z 

5 Od Opieki- Szlachsckiey'Powiata Pras 
Żańskiego uinieyszćm ogłasza się, if gdy po 
wyyścia trzy letniego tórmina tennty przez W: 
Karola Szpakowskiego sched w Wieżkach dla 
JW. Generała Daki i Maryi Sztarnerówey 
wydzielonych; tenże W. Szpakowski żąda od- 
ięcia rzeozonych sched spod iego władania ; 


,przelo Opieka czyni następne'wozwanie,a mia= 


uowicie: aby JW. Generał Daka i Marya 
Szturmerowa lub ich sukoessorowie, albo też 
plenipotenci z prawuemi dowodami, natyche= 
miast raczyli przybyć w powiat Prużański dla 
obięcia zpod possesyi rzeczonych sohed Wie- 


>Żeokich , i dla ukończenia obrachunka z oby- 


watelem W. Szpakowskim; nim zaś to może na- 
stąpić, gdy sohedy te nie mogą pozostać beč 
dozorh , pornozyć więc takowy temuż W. Szpa- 
kowskiemu w zabezpieczenia strat, ieśli się oką- 
Żą na ewikcyi dotąd oxystuiącey , i do ukoń- 
czenia rzeczy a dziedzicami w tóm samóm zna« 
ozeniu zostaiącey.Obok czego zalecić W.Szpakow- 
škiemņ, aby wszelkie zaległości i powinności 
akarbowe s tych sohed natychmiast ułatwił 
wedle warunkow kontrakto; dla opisania xaś — 
teraźnieysnego stanu obu sched, sprawdzenia 
podawozógo inwentarza i warunków kontraktu; 
iak’ były spełnione , oraz dla zrobienia inda- 
gacyi z włościan delegować z koła Opieki. W. 
Sędziego Ziemskiego Weroszozakę , któremu 
oryginalne kontrakta i inwentarz, W. Szpakowski 
przedstawić powinien — w kolicu co się okaże, 
iaby W. Sędzia Wereszózaka doniosł Opiec6; 
przeż powiestkę zobowiązać — oQzćm dla ob- 
iawienia plenipotentowi Generała Doki, Józe- 
fowi Korśakowi, w M. Kurska mieszkaiącemu, 
posłać do Polioyi tegoż Miasta kommdnikaoyą. 
Prezydent Ziemski Szwykowski, , 
Sekretarz Szlachecki Radoa Honorowy 
J. Moraczówski. (568). 


ź IP żoczęgi. 

Ud Bessarabskiego Obwodowego Rząda . 
2 «4a ogłasza się, iż w '1831 roku posta 
no ieniem Zwierzchńości oddani włoczęgi da 
miasta Sewastopola do agiego FPojennoroboczego 
Areszlaniskiego Batalionu , powiadaiący się ro- 
dakami, a mianowicie: 1. Iwan Pawłow Dobro- 
wolski (inaczey Kuźńiec) lat 29, żonaty, czytac 
i pisać nieumie, z włościan Chersońskiey gu- 
bernii Olwiopolskiego powiatu z obywatelskioy 


„wsi: Bułacenka, przymiotów następnych: wzro- 
stu 2 arsz, 5; wier., włosów na głowie ©żac- 


hych, wąsow i brwi światłorusych, brodę goli, 
hosa i gęby zwyczaynych, oczu Żółto-karych —. 
1. Alewiey Pietrow Kuczeriawy (inaczey Demi- 
w) lat 25, nieżonaty, ożytać i pisać nieumie, 
Kijowskiey gubernii , kala Bako o powia- 
tu wsi Topiłki, obywatela Półko 1% Zywa- 


HY ** WAP U S N NES CFR 


noya, zkąd uciekł i przypisał się w Odesskim ` 


powiecie we włościaństwo do obywatela Boguń- 
skiego, wzrostu 2 arsz, 5ł wiersz. , włosow ną 
głowie, brwiach pne kwiattożusych, brodę 
goli, oczu Żółto-karych , nosa i gęby zwyczay« 
nych, twarzy czystey—- 5. Iwan Daryiew Isa" 
czenko (inaczey Czołpan) lat 54 , Żonaty , nieu- 
mieiący czytać ni pisać, z włdźcian Chersoń- 
skiey gubernii, Olwiopolskiego powiatu, wsi A- 
michowey Podpółkownika Akacatowa , wzrostu 
'2 arsz. 6 wier., włosow na głowie ciemno-ru- 
'sych, na brodzie, brwiach i wąsach ryżych, o+ 
czu Szarych, nosa i gęby zwyczaynych— 4. 
Stepan Tanasiew Antonienko lat 36, żonaty, czy- 
tać i pisać nie umie, Kijowskiey gubernii Ta- 
rasczańskiego powiatu; miasteczka Tatowy, z 

włościań Hrabi Ostrowskiego, wzrostu 2 arsżyė 
ny 43 Wier., włośow na głowie ciemno-riisych, 
a na wąsach, brwiach i brodzie światło-rusych, 
nósa i gęby żwyczaynych, zębow żepsutych od 
chonoby ; na pripa ręce palec wskazuiący 
krzywy, i na nodzć nad kolanem szram — 5. 
Dymitry Kiryłow Kirylczenko lat 25, nieżonaty, 
czytać i pisać nieumie, Kijowskiey gubetnii 
Qżerkaskiego powiatu, wsi Wirliwki, z wło- 
ścian obywatela Ternowskiego, kioii 4 Groń 
5 wier., włosow na głowie ciemno-rusych, oczii 
niebieskich, twarzy Czystey , nosa mietnego , 
brwi i widow światło-rusych — ©. Tanasiy I- 
hnatow Tkaczow lat 29, nieżonaty, czytać i pi- 
sać nie umie , z włościań Podolskiey gubernii 
Haysińskiego powiatu ; wsi Pobirki, obywatela 
Jarosława Potockiego, wzrostu ż arsz. 5 wiet. 
twarzy nieco ospowatey; białawey, oczu szarych; 
włosow na głowie ibrwiach ciemno-rusych, na 
małym palcu lewey ręki od rozcięcia sierzpem 
zńak— 5. Flor Saweljew Tyrkiń, łat 24; Tul- 
skiey gubernii; miasta Wieniewa, włościanin 
obywatela Xięcia Urysowa, wzrostą 2 ar. 3 wier. 
włosów na głowie ciemno-i'usych, brwi światło= 
rusych, oczu karych, twarzy czystey, nieco' po- 
ciągławey; w gębie 1go przedniego zęba brakuie — 
Bmy Konstantyn Nikołaiew Lulkin lat 25 Wi- 
iebskiey gubernii, Horodeckiego powiatu , wsi 
małey Budnicy z włościan obywatela Marszło- 
wicża, wzrostu 2 qrszyna 5 wie szków w ošow 
na głowie i brwiach rusych; brodzie i wå- 
sach świalło-rusych , oczu karych ; twarzy 0- 
krągłey, cżystey , ńosa i gęby zwyczaynych. — 

gty Michayto Siemienow Hurmatjew lat 21 Wi- 
leńskiey ġübernii- Rossieńskiego pówiatu wsi 
Miedwieri , ż włościan Grafa Ronikiera, wżro- 


stu 3 arsz. Dé wier., twarzy tiieeoospowatey, włoż 


Sow na głowić i brwiach rusych, oczu sżarych; 
hosa i gęby miernych — 1oty Fiedor Maximow 
Borysenko lat 20, Gzernihó wskiey Gubernii 

sterskiego powiatu wsi Ogelegi ż włościan 0* 
bywatela Kapitana Krasowskiego , wzrostu achi 
arsz. 4 wiey., twarzy ezystėy, białej, chudeilawy; 
włosow nagłowie i brwi cieninorusych oczu Żółto= 
szarych— 11 Kuśma Siemienow Żiebiediew 35 
'Tambowskiey gubernii Asmanowskiego powiatu, 


OPDOEN 
Czas: Obserwacyi., || Wysekosść Barom. 


d. 25 godz, $ wiecz, 
d, 26 — = — 
d. 27 godz. 5 rano. 


Obsorwacye 
meteorologi- 
czne, 


a7 cal. qlig; 5 lin. 
— — + w 
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wsi Kandaiłowki z obywatelskich. włościan > 
wzrostu 2ch arsz, 5 wiersz., włosow na gło- 
wie, brwiach , wąsach i brodzie czarnych, oczu 
karych , nosa i gęby zwyczaynych — a2ty) I- 
wan Nikołalew Szestahowski lat 22; Woronez= 
kiey guberuii , Nowochoperskiego powiatu, wsi 
Omuczyk, z włościan obywatela Onucżykowa , 
wzrostu 2 arsz. ġ wiersz, włosow. na głowie 
i brwiach ciemńo-rusych , oczu szarych , twa- 
rzy ożystey, Śniadey, nosa i gęby zwyczaynych— 
13ty) Jwan Jógorow Pietrow (inaczey Tymonów) 
lat 28 Katu.. guberaii Odęiewskiego powiatu , 
wsi Krasney-Słobody, wzrostu g arsz. 5 wiersz. 
włosow na głowie 1 brwiach ciemnorusych, wą- 
sach i brodzłe tusych, oczu szarych , nosa i 
„gęby zwycżaynych — a4ty) Matwioy Zabotoiny 
lat 54 gdzie się rodził, z iakiego stanu i do ko- 
goby przynależał niewie, wżrostu 2 arsz, 5 wiersz. 
włosow czartiych, oczu żółtokarych, iwar zy Czym 
śtey, ńosa ostrego, nad leweimi brwiami szram, 
na lewey ręce mały palec nieco akris 
15ty) Zymofiey Osipow Sokołow, lat 22, ze skar- 
bowych włościan Podolskiey giibernii; Lityńskie= 
gó powiatu; wsi Krasnaho, wzrostu 2 arsz. 6 
wiersz., włosów na głowie ; brwiach i wąsach 
cienino-rusych, oczu oeóayńki; nosa igęby zwy- 
czaynych , na lewey ręce szram 16 Fasili 
Iwanow (inaczey FVitow) lat 50, Podolskiey 
gubernii; Lietyczewskiego, powiatu ; wsi Bubia 
z włościan obywatela niepamięta ; wzrostu 2 arsz, 
8 wiers., włosow na głowie, kaa wąsach 
ćiemńo-risych, brodę goli ; oczu żółto-karych, 
nosa i gęby awyczaynych, z prawey strony na 
szyi brodawka i na prawey ręce od spalenia © 
dwa zńaki— i7 Timofiey Timkow Poźodow lat 
22, Podolskiey gubernii; Lityńskiego pówiatu , 
wsi Hlenczan, z włościan obywatela Tretiałko-—— 
wa; wzrostu / s arsz. 5% wier., włosow na gło- 
wie, brwiach i wąsach czarnych; oczu karych, 
nosa i gęby zwyczayńhych — 18 Iwan Nikilia 
Sulima lat 24; Kijowskiey gubernii, Wasilkow* 
skiego powiatu, : wsi Połowecka, z włościan oby* 
watela Brańickiego, wżrostu -g arsz. 7 wiersz., 
twarzy czystey; okrągłoy, oczii szarych, nosa i 
gęby miernych, włosow na głowie światło-czar= 
nych — agty Roman Łukaszow lat 32 ; słyszał 
tylko; że Witebskiey gubernii, lecz iakie 
go powiatii, i do kogo przynależy; iakiego i imie- , 
nia i naźwiska „oyćiec i matka byli, niewię, 
wzrostu 3 arsż, 6: wiet. , włosow na głowie i 
brwiach ciemno usych ; wąsach i brodzie ru» * 
sych ; twarzy p ar okrągłey ; oczu karych, 
nosa kali zwyczaynych, na prawey nodze nad 
kolanem szram— i 20 Maxim Moysiejew ; lat 
25; nieżonaty ; czytać i pisać nieumie, z wło” 
ścIóń Chersońskióy gubernii, Elisawetgradzkiego 
powiatu, wsi Beszbereki , obywatela Fundu- 5 
kleiewa , wzrpstu 3 arsz. 65 wier., włosow na: 
głowie Siómno-rusych, oczu "błękitnych, Ywasaj i 
nieco ospowatey, nosa grubego, na lewey ręce 
nad palcami Szram. Sowietnik Pr zybylski, 


‘Sekretarz SŚnieżkow. s (305) 
Wys. Uher. Réau. Wiatr "RZA zę Ponela. 
„- 16 stopni. ' Południowy. T Pogoda. 
6 — — Południowy» Pochmurno, 
+ toż — — Poładviowy. Pochmurno. 
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NI Drukarnia A. Marcinowskiego. 
Dozwaka mą pguxkowaći Wilno. 1851. d. 27 Maja. 
Cenzor Leon Borowski, . 


